
syjskiem , jakąkolwiek będzią, taft j e  nieod­
zownie z temźe cesarstwem skojarzyć

Lecz powtarzamy, akt kongressu wieĄefir 
skjego nie miął na yiględztje żadney szcze­
gólnej formy konstytucji, i wprsód jey nie 
oznaczył. Nie mogi nawet togo uczynić,’a 
to Ą tey nader pros tey przyczyny, |«  w e- 
poqf>, kiedy, akr kong^e.sju wiedeńskiego, zo 

.stał podpisanym; konstytucya, którą sławne r 
pamięci C esar/ ilejcandc nadał późniey no­
wemu krajowi, nie była jeszcze wiadomą, 
nie był’’ napisaną. W  sześć dopiero mie­
sięcy ‘potem, kons-tytucya lakowa została o- 
g łoszonr». i mocarstwa, uczestniczące w za­
warciu aktu kongresu Wiedeńskiego ani się 
przyłożymy, ani przykładać ch lały  do tego 
środka prowodawczego, który wyłącznie 1  
jedynie wypływał z nay; ^yźszey woli CO-- 
sa-za.

Ze swey strony, Anstrya i  P-ussy, uży­
wając również praw swoieh, na mocy^aktu 
kongresu Wiedeńskiego, zastosowały insty. 
tucye użyczone przez się swym polskim podi : 
danym: do rodzaju bytu politycznego, jaki 
uznały, zp, pożyreczne i . przyzwoite im na­
dać; Żadne z mocarstw obcych nie sądziło 
wtenczas inieć prawa roztrząsania nahirj 
tych inśtytucyi, ani rozważania mnieyszey 
lub większey rozciągłości praw politycznych, 
iidzirJoBjrb przer. taż instytucja mieszkań-
e.«s xięzfwa, Poznańskiego i Galicy,, tak 
r fpśni r, ja k  źadf * obce,h»ojca,rśfcwo me ro* 
ZMUiało się bydź upoważnionym ku roztrzą­
saniu środka praw< dawstwa wewrętznege, 
który był dziełem dobrej wolirCesarza Ale- 
sapdra, * .

Ogłoszonayw sześć miesięcy :pc akcie kon­
gres u wiedeńskiego kart* konstytucyjna, na­
dana królestwu PoJokieir.u z wolney tegp \Jo. 
narcby woli, nie była przeto nigdy poddaną 
pod nad zol lub rękojmię mocarstw, które, 
ten akt podpisały. Ażeby podobna gjwyap... j 
cyą mogła mieć mie/sce, potrzeba było. 1)  
iżby Lyła wyraźnie opisaną i H) iżby ki,rta 
konstytucyjna , mająca bydź je j przedmio­
tem, była j^iż wygotowarą , w.iądo ną i wspo- 
ntnióną w epoce, .kiedy układy wiedeńskie ». 
trzymały sanktyą wszystkich monarchów tam 
obecnych, lub reprezentowanych przez swycb 
pełnomocników. NapróżnoDyśmy takiey gwa- 
Jancyi szukał' w akcie kongresu wiedeńskie­
go. Niemasz jey tam, jak też nie było w 
tym czasie konstytucyi, do którey ohcianoby

h  *««» itosBwać; owseertt, Im pjlniey roz­
ważymy akt o którym mową, tym mocniey 
się przekonamy, że zawiera jeden tylko wa­
runek obowiązujący * wyraźny, to> jest ten, 
który łąrzy i nieodzownie kojarzy z cesar- 
^twei.i Aussyiskiem tę część bcięztwc W ar­
szawskiego, jąka monarchowie Rossy scy 
mają noniadać na sieczne czasy. Wszystko 
dalsze, jako to; rodzay konstjtucvi krajo- 
« ey, rozciągłość wewnętrsna jaka mu na­
dana byd« może, r»mu nazwanie królestwa, 
niewprost nawet wskazane precz ty*ut Cara 
(Króla) Polskiego, który Cesarz Jmć przy­
bierze do innych tytułów, stosownie do o- 
brządku mywanego w tytułach przywiąza­
nych do innych Jego posiadłości < wszystkie 
s  szczegóły są czysto i. n.ezaprzeczenie zo­

stawione do w o li, (JacuUatwes) . Powie- 
d tia e r  wyraźnie w texcie nrtyknłn: ]>Jego 
Cesarska Mość zachowuje sobie (tereserve) 
oznaczyć je. Nie jest tu żedna powinność', 
Żtórą > obie utworzył, żadne zobowiązanie, 
które »a siebie prsy jął, jest to prawo, któ­
rego użycie zachował sobie,„ jeże li. mówiąc 
słowami akm kongreSu wiedeńs kiego, uzoi 
to za przyzwoite i

Zastanawiają* siedalóy nad rozbioremI^o 
t‘ artykułu tego ak tu , żnfiydUjemy w nim je­

szcze dwa inne wyraźne pestanowieniś. Kra- 
; je ,  kiórycL przyłączeni p d® państwo.RiisSyl- 

skii go :o "tało zaśtrz“żonem , iniaty używać 
i admini itrat„i oddzieln-ńy, i'- nad? o , Polacy 

zostający pud panowaniem RŁssyi, Austryi 
i Pciisk, ,mie*i raae# rej .« zentacyą i instytu­
c je  narodowe. Ale, dodaje akt ke ngressu 
wiedeńskiego, poddani Polscy trzech r*etto- 
nych Dworów, otrzymają wszystkii te przy­
wileje? t  podług: for ja bytu politycznego,, ja ­
kie każdy z r z ą d ó w  : pod kioreąii, zostawać 
będą, nadać im uzns zr. przyzwoite. “

Słowa. w jakich wyrażoną jest. ta ostatnie, 
część przytoczonego artykułu , uwalniają nas 
od wszelkiey potrzeby objaśnień. ■ Wysoka 
zasada -sacnowama i porządku, przewodni- 
uzylc wykładowi zobowiązań, przyjętych fr 
tym racie preez 3 ~ąs lednie mocarstwa. 
OJ swoley to względnej dogodności i po­
żyteczności, czyli., Jnąem i słowami, od in­
teresu bezpjcczeństwf, własnych swych kra­
jów ( uczyni i oni lależr.eu.J te, instytucje, 
które lęjieli nadęć swyret Fhlsk*!^ poddanym, 

Zasadę ta , mądrze traktątaflii ■ wiedeńskie- 
mi za warowana, jest jedyną do którey się


